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Zada n ia wef erynarii i zootech niki w 1951 roku

Ważnym zagadnieniem w rozwoju naszego rołnic-
twa w 195l r. będzie rozrvój gospo,darki hoclołvlanej.
Aby zabezpieczyó wypełnienie tego zadania, potrzeba
porvigkszyć tempo przyro§tu bydła, świir. owiec,
drobiu itd., powiększyó jego proclrrkcyjnośó i zmniej.
szvó ubój niekonieczny, illikwidowaó całkowicie wy-
padki padania zwierząt i rv zarodku zlikrvidować
epidenrie. Służba weterynarl,jna i zootechniczna po-
wi.nna zwigkszyó wysiłek na odcinku ściślejszego po-
wiązania badań naukowych z potrzebami powstają-
cych spółdzielni prodlrkcyjnych, PGR, indywidual-
nych gospodarstw, skoordl,nować swą praca z żywot-
nymi p,otrzebami państworvymi w okresie bućlowania
fundamen,tów socjalizmu. Mając zabezpiecz,one śro,d-
ki i możIiwości szybkiego tempa rozwoju i wszech-
stronną opiekg ze strony Państwa, jakiej do tego
czasu tf historii rretervnarii i zooteclrniki polski nie
bvło 

- 
weterynaria i zooiechnika zdolne są spełnić

w dziedzinie przebudolty rł,si i w walce o zdrowot-
nośó zwierząt, o migso, lŁaszcz i inrre artykuły po-
cho,dzenia zwlerzęcego, poważne zadania. Trzeba jed-
nak st,wierdz,ić, że przy tej pomocy i ,opieoe słlżb,a
wet. i zooteohniczna mogłaby niewątpliwie więcej
łvykonać, niż wykonała ocl 1945 do 1950 r.. gri,vby
nie giaąyły na niej rvpływy burżuazl.jnej nauki i me-
todl,ki badań oraz rvciąż jeszaze rriedostatecz,na
współpraca z praktyką. Jeśli weterytaria osiągrręła
na niektóry,ch odcinkach poważne iezultaty juk
w dziedzinie likwidacji chorób w zasadzie powojen
nych za pomocą szczepieli zapobieg3wc"y.h, hru.o-
wego organizowania lecznictwa i propagandy profi-
laktyki 

- 
w akcjach przed rvojną prarvie nie zna-

nych, ło na odcinku badań naukorvvch stoiny po-
ważnie lv tyle, nie idzielrry naprzód, nie b,ijemy sig
o młode, nowe kadry, o tlowe rnetody pracy. Może
to stać sig rvąskim płzejściern w naszej dalszej dro-
d,ze rozwoju weterl.narii i z,ootechniki ]!, walce
o zdro,wotnośó i zapoibieganie chorob,ołn, zwłaszcza
przy szybkinr tenrpie przechodzerria wsi indyrvidual-
nej na gospodarkg uspołecznioną. Na to trzeba zwró-
cii baczną uwagę naszynr wyższym szkołom, P.l.W.
i Inst. Zoo.tech., które muszą znrienić swoje po,s,tgpo-

wanie dotychczasowe i przestawrić się na szerokie
i powszechne uczenie młodych kadr nauko,wych,
wciągając rórryrrrocz"eśnie do współpracy p,raktyków,
kt&zy mogą oddać wielkie lsŁugi w opracorł.y=rvanirr
tnetod zwalczania ,i zapobiegania r6żnym chorobom,
tak jak to dzieje sig masowo w Zwięzkll Radziockim.

Osta,tnio Ellzyzlrra:ne Na5r,ody Stal,inowskie praktykom
w dziedzinie weterynarii, potwierdzają słusznośó
współpracy i powiązania nauki z p,raktyką. |Tpadek
naszych zwierząt jest jeszcze za daŻy, powinniŚmy
,postawió sobie zadanie w 1951 r. zlikwidorvaó upacł-
ki zwlerząt do minimum. Zad,anie trudne, ale wyko,
,nalne. Służba weteryn,aryjna i zooter:hniczna, tere,
łrowa, administracyjna i n,aukowcy, powinny, wzon-
jąc się na doświadczeniach radzieckich, przełnyśIeó
jak to zad,anie szybko i zwycigsko rvykonać. A że
staó nas na to świadczą doświadczenia dotychcza-
sowe. Zad,ania postawione służibie weterynaryjnej
w I95I ,roku w czterech głównych kierunkach, a to:
a) zwalczanie chorób zaraźIiwych, b) zwalczanie
choróh hodowlanych, c ) rozbu clowa lecznictwa,
d) rozszerzenie nadzoru nad ubojem zwierząt
stałr. rvvkonane dzigki lvzlrasrfąjągęmu usp,ołecznienriu
i świadomemu wzmożeniu wlrsiłku służby weteryna-
ryjnej i zootechnicznej, rv koordynacji z nauką pra,
wie na wszy.stkich odcinka-ch, a szczególnie wyłaźnie
na odcinku produkcji biopreparatów. Poza tym tere,
nowa i adm,inistracyjrra służba wet. i zootechniczna
rozpoczęła w małym jeucze clołąd stopniu popuła-
ryzowanie profilaktyki rv z,agadnieniach weteryna-
,ryjnych drogą uś,wiadamiania szerokich rzesz ho,
dowców w zakresie niedopuszczarria do występowa,
nia chorób i epidemii. Drugi rok planu 6-1etniego
stawia b,ardzo ostro spra\{g obrony zdrowotności
zwierząt, a w związku z maso,wym powstawaniern
spółdaielni prod,ukcyjnych, w których możliwo,śó wy-
buchu chorób jest wigksza u polvodu zgromaclzenia
większej ilości zrvierząt, sprawg spocjalnej mobiliza,
cji i czujności. Dlatego służb,a łveterynaryjna wspól,
nie z zootechnikami powiirna zwr\ció uwagg w l95l
,roku na łł,ykorranie-lv terminie i dobrze: a) rlraso,
wych szczepień (r6życa, porrrór, cholera drobiu itd.
itp.), b) zwalczania chorób z,araźliltrych objgtych
i nieobjgtych ustawą, c) przeprowadzennia masowycłr
akcji dia5nostycznych dla ujawnienia i całko,wi,tej
likwidacji ukrytych ognisk takich chorób, jak n,osa-

oizna, zaraza stadnicza, anenr,ia zakaźna, pulloroza,
bruceloza, graź|ic,a, d) rozwijania i organizowania
loczniofira rra różnych szczeblach. Przy tych wszy§t-
kich akcjach i zadaniach należy zwt1cić uwagę na
wciągnigcie wielkiej armii sanitariuszy weterynaryj-
nych, którzy - przeszkoleni na kursach i po otrzy-
maniu podstawowych wiailorności - mogą oddać
barćlzo poważne usługi ,!v §amych akcjach, jak rów-
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nież w walce o profilaktykę i higieng obór, chlewn ,
kurników; uświadamianie naszycłr brygadierów
PGR, brygad, spółdzielni produkcyjnych, chłopów
,indy,widualny,ch o korzyściaoh, które płyną z prze-
strzegania i wykonywania wskazówek profilaktycz-
nych, spowo,duje, że upadek zwierząt zostanie ogra.
niczorny do minirnum lub całkowicie zlikwirdowany.
To wiąże się ściśle z zagadnieniem ścisłej współpra-
cy z naszą słńhą zoo,teclrniczną - bo dopiero taka
koordynacja powinna daó bardz,o dobre rezulta,ty.
Drugi rok planu 6-1etniego stawia przed nami po-
waż,rre mobilizujące zadania wzTostu produkcji migsa
i tłuszczu, które możrra osiągnąć i przekroczyó po-
ważnie, kiedy naukg ściślej lepiej po,wiążemy
z praktyką i ustanowimy wyraźną o,dpowiedziainość
każdego za określo,rry odcinek pracy. Wzmocnimy
w tym roku współpracę i opiekę nad zwierzgtami na
powstających 

.spółdzrielniach produkcyjn;,ch, PGR,
nie zapo,minając o indywidualnoj gospodarce, b9-
dziemy szerzej i śmielej stosować doświadczenia
i zd,obycze radzieckiej nauki weterynaryjnej, szerzej
i śmieĘ praystąpimy d,o systematycznego doszkala-
nia i szkolenia sani,tariusz), weteryn,aryjnych. Za po-
mocą prostych, zrozumiale napisanych broszur i pism
będziemy pr,opagować te zdo,bycze i d,awaó wskazówki
co, jak i kiedy ro,bió, aby uchronió zwierzęta o,d cho-
rób lub w wypadku, gily wystąpi choroba jak lval-
czyó z nią, aby uratować zwierzę od padnigcia -niedopuścić do straty dla gospodarstwa, straty dla
P,aństwa. 'W' walce ,o zdrowie zwietząt służba wet.
i zo,otechniczna powinna pamigtać o bazie pasz,owej,

Dobrze odżywione zwierzęta są bardziej odporne
na choro,by, dają lepszy przyrost, lepszą opłacalno,ść

- §ą g,warancją wykonanie planu w hodowli w I95l
roku. Służba wet. i zo,otechniczna powinna w 1951 r.
rozpocząó walkg na odcinku marno,trawstrva żyrvienia
włierl"ąt naturalnymi paszami, jak również mieszan-
kami i koncentratatni treściwymi. Włączenie sig nau-
ki do codziennego życia i potrzeb, produkcji zwierzę-
cej, badanie ich w ścisłym powiąz,aniu z pra;ktyką,
może przynieść naszej go,spodarce poważne korzyści.
Wiadomo, że rozwlj hodowli u nas jost szybki, roz-
wój zaś bazy paszowej powolniejszy, a powinno byó
naodwrót. W 1951 roku, gdy chcemy, aby plan z,o-

stał wykona,ny, a niewątpliwie szerokie rzesze naszej
służby weterynaryjrrej i zootechnioznej tererro.1vej,
administracyjnej i pracownicy nauko,wi tego pla5ną

- mu§zą łącznie z całą służbą rołną znaleźć właści-
we rozwiązanie zagadnienia hodowli. Przeło,m ideolo-
giczny weterynarii radzieckiej, oparty na nowej na.

uce Łysenki i Pawłowa, osiągnigcia Boszjana mało
,docierały do nas, a do ostatniergo ,cza§u nasza wetery,
naria ustosunkowała sig do tych wielkich odkryó czę-
sto krytycznie, nie chciała' lub nie rnogła od ra,zu
zronrnieó tego przeło,mu, bo na naszej sł,uźbie wot.
i zootechnicznej ciąlyła ideałistyczna nauka Zachodu,
nauka która dreptała w mie,jscu i nie mibła perspek-
tyw jak nauka w obecnym okresie kapitalizmu. Kapi-
taliści uznają tylko taką naukg, która daje wynalazki
w ,ilziedzirrie ma|s,ovrego mordołpania ludzi i zwietząt,
szerzenia epidemii, chorób itrl. i,tp. Kapitalizm poka-
zał w Korei do czego chce użyó wyn]alatrki i jakie mu
są potrrzebrrre.

Naszą słu,żb,a woterynaryjna i zoo,techniczna, t,io,
,rąca szoroki udział we fr,o,rroie na, .odowym walki
o pokój i wykonanie Planu 6-1etniego, rozumie coraz
lepiej, że nie ,było,by tych rewołucyjnych osiągnięó
w ZSRR, gdyby nauka i praktyka weterynaryjna
i zootechniczna ra,dziecka nie opierała sig na teorii
rnaterialisty,czn o-dialektyczne j nauki Marksa - Lenina
i Stalina. Nauka Marksa - Lenina i Stalina naufl<a

nowatorów w dziedzinie biologii, j"k Nliczurina,
Łysenki, Pawłowa staje sig drogowskaz,om nolvych
osiągnigć i ,odkryć. Nasz,a llaul<a i praktyka kierołluó
się powinna wskazówkami i osiągnięciarni przod,ującej
rv świec,je weterynarii radzieckiej w wyp€łnianiu za-
dań na odcinku weterynarii i zoo,techniki w naszym
krraju.

Nasze ,osiągnigcia do,tychcza§olve i p,rzomiarry do-
konywuijące sig rra odcirrku nauki ,i praktyki służby
weterynaryjnej i z,ootochnicznej, jakie miały miejsce
w 1950 r,, powołanie specjalnego Instytutu Zootech-
nicznego, z własną bazą naukowo-doświadczalną i sze-
rokimi możliwościarrri pracy w PGR i spółdzielniach
produkcyjnych, położenie nacisku w planie P.I.W.
1951 r., na wydzielenie działu produkcji bioprepara-
l6w, roz:szetzenie pracy naukowo-do,świadczałnej -dują gwar,ancję, że służba weterrynaryjna i zootech-
niczna wcho,dzi na nov/ą twórczą drogg. Naukołłcy
i praktycy, zjedno,czeni we froncie naro,dowym, samo-
krytycznie oceniając dorobck swojoj dotychczasowej
pracy na zjaz,dach, przygot.owu,jąc sig do I Kongresu
Nauki Połskiej, po,trafią 1v pełnym u,rozumieniu po-
waż,nych uadań służby weter},n:laryjnej i źootechn,icz-
nej szeroko i twórczo postawić qprawg walki o nowe
kadry, no:we metody prrcJr, które zagwarantują wy.
il<o,n,anio drugiego roku Plarru 6-1eUriego, Ęłffinogą
swój wkład w ,&ieło walki o pokój, przyczyniając się
do szybkiego zbudowania Socjalizrnu w Połsce.

NIECH ŻYJE t MAJA _ ŚWIĘTO BRATERSTWA MAS PRACUJACYCH WAIrCZĄCYCH O POKÓJ,
WOLNOŚĆ I SOCJALIZM!

PRACOWNICY NAUKI! WZMACNIAJCIE WIĘŹ NAUKI Z ŻYC,IF"M, WZBOGACAJCIE CIILUBNE TRA-
DYCJE NAUKI PoLSKIEJ - KoPERNIKA, śNIADECKICH, LELEWELA, oURIE - SKŁoDoW§KIEJ.

NIECH ŻYJE Z§RR, KRAJ ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU, TWIERDZA POKOJU
I WOLNOŚCI NARODÓW!
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